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Wczoraj  w k o ś c i e le  PP.  W izytek  w uroczystość  
N a w i e d z e n i a  N .  MARJI , c e l e b r o w a ł  J W .  
JX.  Biskup Sufr:  i Adin:  Ar: Warsz:;  z eb ra n i  Ar ­
tyści  podczas  s u m m y  wy kona l i  Msza H u m la  1). 
minor.  —  W  sprawozdaniu n te raź ni ej sze m urzą-  
dzeni u Szpitalu D z i ec i ą t k a  J EZ US ,  m i ęd z y  innc-  
mi doni es i ono : ł c  dla podrzutków,  znaj l u i a - e  się  
od lat dawnych przy b ra mi e  Szpitalu k o ł o ,  zawsze  
i est  otwartej „ urządzony o bok  t ego  irewnąt-" S zp i ­
talu c i ą g ł y  dozór  ■/. ko bi et  s ł u ż b o w y c h ,  zapewnia  
pry.yięcie i oddani e  do pier»i  natychmiast  po drz u­
c o n e g o  dziecięcia;  b e z  dopytywania się  o osobę  
podrzt lc . i iącego i przyczyn,  które go  do tego z n i e ­
wol i ły .  I)o dawni ejszych o dd z i a łó w c hor ych ,  śc i ­
ślej  i wy godni ej  teraz r o zs egr eg owa nyc l i ,  dodano  
osobne  sale  dla chorych na  oczy , a p om i m o  te ­
go  obszerność  g ma c hu,  przy trafnem ubyciu lo­
kal ów,  okaz ał a s i g tak dostateczną,  ł e  s k r z y d ł o  
frontowe od b ra my ,  na stronie  ul icy B r r c k i e j ,  
przeznaczone być  m o g ł o  na p o m ie s zc ze n i e  / « •  
f ty lu tu  Położniczego, który tu » tym roku l eszcze  
z najgorszego  pod ws zys tki emi  wz gl ędami  lokalu  
W Stadem m i eś c ie ,  pr z en ie s io ny ,  i stosownie do 
świeżo og ł oszonej  Ustawy rozwiniony zostanie.  
P r ó c z t e g o ,  wkrót ce  urządzony będz i e  o dd z i e ln y  
pokój ,  w którym k a ż do d zi e nn ie  ty p e wn e  godz iny ,
c h o r z y  u b o d z y  pntrzebuiący po moc y l ek ars ki ej ,
b ę d ą  miel i  udzi e lane  sob ie  ra dy ,  a nawet  i l ekar-  
stwa z apteki  szpi talnej ,  be zpł at ni e .  — C z ł o n e k  
l l a d y  Stanu Kr: Pols: Hr .  Sta; K o ssa ko w sk i z M a ł ­
żonka ,  wyj echal i  na m i e s i ę c y  ki lka  d o  Litwy. 
(Art.  nad. )  R e d a k c j a  Kurjera z w y k ł . umi eszczać  
w Kwniem p i ś m i e  art ykuł y d o t y c z ą c e  s ię  c hw a ł y  

* O Ż E J ,  m n i e m a m  w i ę c , '  «e  i »*•£•' p r z y i ąć -  tni 
mie odmówi .  W  tych dniach w K o ś c i e l e  podczas  
Nabo że ńs twa  i l icznie  z eb ran ych  ęa l ako we  
f isób,  f, z adz iwi en i em w i d z i a ł e m  dzieci,:Ve m o ­
g ąc ą mi eć  o k o ł o  lat  4 ,  maiącą włosy M  *2 pa-  
pi lo low Qflzi«$ wi<?c ul ąc ,  te pa.pi'*
loty n r i i ł j  h y i  r ozwjni ęt e?  P ewno  il'T,S as k i e g o

o g r o d u ,  a l b o  do sa lon u na wieczór.  O z g roz o  . 
a więc Sa ski  o g r ó d  lub sa lon  więcej  znaczy i ak  
Ś w i ą t y n i a  P a ń s k a .  Nasi  Oj c owi e  idąo do
T w e g o  W i e l k i  P.OŻE pr zybyt ku ,  k ł ad l i  na 
s i e b i e  co m i e l i  najnadobniejszego,  dla o ka z a­
nia Ci nal eżnej  czci  i c h w a ł y ,  my  i ch w y ­
r o dk i ,  pr owadzi e iny  tam dzieci  nasze w n e ­
gl iżu,  daiąc i m  najzgubniejszą naukę to iest : 
nie  szanowania mi ej sc  Świętych.  J. H. —  
Księgarnia Zaw adzkiego i W gckiego  odebra-  
ł a  nastgpuiące ks iąż ki :  N o w e  poezje  Juljaua
Korltaka  T o m  I. Ro me o  i Juija; E l eg j e ,  w i e r ­
sze  różne.  W i l n o ,  1 8 4 0 ,  prenumerata na 2 T o ­
m y  zł .  13 gr.  10.  M agazyn  Cukierniczy; cu­
ki ern ic two  i sztuka p i eczen i a c zy l i :  iak m o ­
żna b e z  uczenia s i ę  cukiernictwa,  wszystkie  
tu d o k ł a d n i e  podane i opisane rze cz y robić ,  
iako  to:  pr zy rz ądz enie  m aka ro ni kó w,  ciast c u­
kr o w y c h ,  cukru w l askach,  k a r m e l k ó w  essenc  
pastów,  rozmai tej  draży i t argentowych rzeczy  
i t. d. ,  tudzież  zaprawianie ,  lukrowanie ,  g l a zu ­
rowanie  owoców i t. p.; tudzież  dodatek : o r o­
bi eni u w gospodarst wi e  potrzebnych rozmai tych  
r ze cz y  p o d ł u g  w ł a s n e g o  doświadczenia  w y p r a ­
cowanych;  t ł umac zon e  z n i emi ec:  p o d łu g  4go  
wydania;  poszyt  2 gi i 3 ci,  Poznań,  zł .  1 gr.  15.  
—  Księgarnia  O rgelbranda  przy ul icy M i od o ­
wej N r  4 9 6 ,  otrzymał a znowu Kro nikę  m a l o ­
wniczą Napoleona Ronapar/egn, z 9 0  ryciuami  
na stali p o d ł u g  m a l o w i d e ł  w Muzeum Wersa l : ,  
z d o k ł a d n y m  dpisem w e d ł u g  naj l epszych P i s a ­
rzy francuz: przez  J. N.  Robrowi cza w Lipsku.  
 S k ł a d  nut mu*yc*ny ch G- Sennewalda  o t r z y ­
m a ł  świeżo wy sz łe  ko mp o zy c je  na pjanof:,  m i ę ­
dz y  i n n e m i :  W i d k a  fantazją i Warj acj e  z . m i ­
tów O pe ry  N apój m iło sny  przez H. lle rza , d z i e ­
ł o  1 12. zł .  8. Dwa Nokturny p. Dehlcra, zł.  5.
 Ogłoszenia wdzięczności. , Mi ną ł  i u i  rok iak
P. Berg  Le karz  klassy ł s z e j ,  w 1 4t ym roku J.y 
cia m o i e g o  wy ko na ł  operacją na obu stopach
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nóg moich,  k tór e od urodzenia by ły  palcami  
do ś rodku obrócone i przy kol . Jem stąpaniu 
pr zewraca ły  się podeszwą do góry;  ca ły  więc 
ciężar  ciała op i e r a ł  się na kostkach,  a te n a ­
c iskały  guzy,  k tór e  w miarę  wzrastającego k o r ­
pusu czyniły coraz bardziej  t rudne do znies ie­
nia boleści ,  a lbowiem przy  m a łe m  nawet cho ­
dzeniu,  guzy krwią  nab iega ły .  Od  rok u  iuż, 
pos i adam stopy w natur a lnym kształcie ,  a od 10 
mies i ęcy  chodzę  z ła twością nawet  bardzo zna­
czną odległość.  Te n  dobroczynny Da vca mej  
pomyślności  nietylko dowiód ł  że posiada sztu­
kę ,  lecz w ciągu operowania  a potem w dopa-  
trzeniu ran i ukształceniu stop okaza ł  umicię-  
tność i ludzkość,  przynosząc ulgę w c ie rpieni ach 
przez  n ieporównaną pilność. Wywiązui ąc  się 
niniejszein z d ługu  wdzięczności od tak dawna 
zaciągnionego,  a r azem chcąc przyni eść  nie 
iednej  podobnie  mnie  nieszczęśl iwej istocie ulgę 
p r zez  Wskazanie tego,  który z t aką  zręcznością 
zmien i ł  srogi  wyrok nieprzyjaznego losu, mana 
za obowiązek oświadczyć,  iż k toby Byczył wi­
dzieć teraźniejszy na tu ra lny  stan stop moich  i 
odlewy z gipsu uprzedni ego,  p rzekona  się iż 
n iep łonn ie  mówię,  ie  P.  Berg  wyprowadz i ł  
mnie z niedoli .  Mieszkam przy ulicy Nowy 
Świat  w domu N° 12S9 w b ra m ie  na lewo na 
dole.  Karolina Swierzbiiiska, —  Ogród S a sk i 
codziennie  pr zez te k i l ka  dni  pogody  bywał  o d ­
wiedzany. '  Wczora j  zg romadzen i e  l iczniejsze 
iak zwykle w dzień  powszedni ,  za jmowa ło ś r u«|« 
kowąal eę ;  usłużny Ogrodniczek  roznos i ł  bu k i e ­
ty z ro’£ św ieiych, a p r zyby ł a  m uzyka  czeska, 
wykonała  na k i l ku  i ns t rumentach dętych za im­
prowizowaną serenadę. — P remju in  zł. 300 ,000  
w onegda j szem ciągnieniu Obl igacj i  cząst: na Nr  
213 ,509  wylosowane,  wygranem zostało przez o. 
sobę znakomi tą  w W arszaw ie. Znaczniejsze 
wygrane  Obl igacj i  cząstko: wylosowane wczoraj,  
N r  217 ,936 .  wy gra ł  zł.  150,000.  Nr  174,881,  
zł .  25,000.  Nr 53 ,363 ,  zł .  14,000.  Po zł. 7,000,  
Nra :  11,771,  51,950,  79,641,  168 ,9S0,  287,696.  
Po zł .  4,200,  Nra:  32,957,  140,046,  174,843,  
199,755 ,  243 ,406 .  P o z ł .  2,500,  Nra:  11,721,

22,177 ,  24 ,019.  25,661,  32 ,916,  32,918,  51 020,  
51 ,079 ,  79,67 6, 104,176,  129,950,  129,939,  
137,739,  143,138,  195,749,  227 ,327 ,  227 ,352 ,  
24 i , 479,  243 ,535 ,  248.515 ,  260 ,142 ,  266,289 ,  
275,579 ,  279,41 1, 299 ,914 .  —  Wczora j  w W i e l ­
k im  Tea t r ze  przy wołane ,  po Napoili m iłosnym  
JPanna  Paulina Riwoli, a po Jen juszu  ruiowyrn  
J Pana a Trawna  i JP. int  'Furczy new  i‘ Z.

44 R adom ia 120 Czerw: 1840. Urnczy-toŚć 
B O z j L G O  C l  AJ j  A i odp rawiani e  sol ennej  p ro -  
cessji  z Kościoła paraf j  dnego  do 4ch Oł ta r zy  
w rynku  urządzanych,  odby ło  się u nas z ozna­
kami  prawdziwej  pobożności ,  przy ciągle p r a ­
wie t rwai ącr j  a d ługo  oczekiwanej  pogodnie.  
Miejscowy Zakon OO.  Bernardynów , Xię/.a Pa- 
ra f ja l uego Kościoła,  i wiele innych so k o l i c y  
na Uroczystość tę p r z yby łych ,  poprzedzal i  Ce-  
leb r u  ącego J W .  JX.  łiąkiewicza  Admini s t r a t u­
ro Dyecezj i ,  k tór ego  prowadzi l i  JJ  W W .  p. o. 
Gube rna tor a  Racica Stanu i S /a inbe lan Rechtje •  

j a w ,  oraz Aug:  U  i l k o w s h i  P re / ę s  T r ybu na łu  
Solid.-m:. Raldakin nieśli  wyżsi władz  mi e j ­
scowych Urzędnicy,  a nadzwyczajna l iczba osób 
p łc i  obie j ,  Obywatele ,  Uczniowie Gimnazjum 
Gube rn : ,  Szkoły  F,lamentami: i wszystkie Cechy  
towarzyszyli  t emu świe tnemu obrzędowi.  Po 
skończonej  processj i  i z łożeniu N A J W Y Ż S Z E ­
MU d.-ię!.czynień,  wszystkie Znakomi te  osoby 
zaszczyci ły bytnością swoią obiad dany przez  
W J K .  Kanonika  Kobi'rskiego  miejs cowego P ro ­
boszcza, a nazaiutrz JW.  p o. Gube rna to r a  za­
wdzięczając pobyt  Pasterza Dyecezj i  naszej ,  wy­
p rawi ł  wspania ły obiad ,  i po żegna ł  w imieniu 
zeb ranych  Gości oraz Mieszkańców miasta od ­
j e żdża j ącego  J W J X .  Admini st ra tora ,  k tóry  za 
uświetnienie  osobistą bytnością obchodu dro­
giej  dla chrześcjan uroczystości ,  z j edn a ł  sobie 
prawdziwą  wdzięczność i szacunek  mi e szkań ­
ców ca łe j  Paraf)! .  />. ill.

Z  Ł u k o w a łg o  Czerwca.—  Towarzystwo Arty­
stów dramatyc*:  p r z yb y ł e  do 'Lukow a  w liczbie 
osób 10, pod zar ządem P. Kraicivskiego, i u X b l i ­
sko 3ch tygodni  odg rywaniem dzi e ł  scenicznych,  
zadowala Publiczność.  Usi łowania wszystkich
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i le to wid*om spostrzegać  się  daie,  są najlepsze;  
n nawet  g d z i e  pracę z ta lentem po ł ąc zy ć  po­

trzeb
pracę z talentem p oł ąc zy ć  po-  

g dz i e  same zdolności  bez  us i łowania nie| _  -v. V..ZV.1V.I ZZ V. Ł U.]lipn lllll II I I

zec s t awi ł yby  Artystę zaszczytnie oczcrtn Publ i  
-nose. ,  od p o m i e c i o n e g o  Towarzystwa nic Jadąc  
i - pozostaje.  P.  K raiew sk i występniąc w chara-  

rach osob now.iłn. , , ,},  :  >  i..- .1 .o . o b  p o w a ż n y c h  i s t a r c ó w ,  m a l u i e  d o  
<c sędzi  ~  '

o d  P u b l i c z n o ś c i
wii ic s ędziwy.  Pani  R ra iew ska  m a ł o  dotąd

• 1, ' , c *nosci  widziana,  ł ą c z y  naiwność z ca łą  
f t łą  talentu. p an D e r y  n r  ‘  ‘  '. . i j  w rolach koc han ków
I  1 yc  zy, o azuie talent  i czyni  przytem nadzie-  
ę, . .. o nosć i praca usposobią go wkrótce  na

d o b r e g o  Artystę.  p a nnł  SzCzególniej
odznacza,ąca SIg w rolach m ł o J  ’Ł j , ; 8
naiwną prostotą,  l e d y n e m  b y ł a  dotąd okazania  
s , ę  na s c e n i e  o c z e k i w a n i e m  Publ iczności ;  pr z ed -  
stawiwszy s ię  z c a ł ą  s ł o dy c zą  swoiej  w y m o w y ,  

obudz i ła  po ws ze chn e  okl aski  z o kr z y k i e m  przv-  
Wołania,  J

■dngtja. —  Statek W ern on  nal eżący do towa­
rzystwa ws chodnio - indy jsk:  o d b y ł  ż e g l u g ę  z R a t­

u ty  do L o n d yn u  w pr zec iąg u 9 3  d n i . —  Z A -  
m e r y ,i i  d -noszą : h a m p e c h e  ( K a m p e s z )  o g ł o s i ­
ł o  się  n i e za w is ł e m od .l/ejcyku. J e n e r a ł  S a n - 
ta n a  zach oro wał  n ie b ez p i e c z n i e .

F rancja. —  Król  D ieapnlitański w y s ł a ł  do  
W ied n ia  s wo ie go  brata Xcia  S yra k u zy , a to p e ­
wno z m i s s j ą  w z g l ę d e m  sprawy s y c y l i j s k i e j . —
II l o d y  Le k ar z  francuz: P. F ornkad  uda ł  się  
w r. 1 8 3 4  do Egiptu,  gdz ie  7.a po ś re dn ic t we m  
K io  la  Deja uzyskał  m ie j s ce  w szpitalu wo j sko ­
w ym ,  ś mi e r ć  przez mor ową zarazę pr zer wał a  
pasmo i e g o  życia .  Matka l ekarza  zostawszy  
w P a r y lu  bez  sposobu utrzymania,  napisała do 
M i c e - K r ó l a  E g ip tu  prośbę o wsparcie ,  d / e-  
k'ned A l i  p r z y s ł a ł  iej teraz 5 , 0 0 0  franków.

H iszpan /a . —  Chociaż  z da wał o  się ze  o k r o ­
pna Wojna do mo wa w H iszp a n ji iuz iest b l i zk ą  
kotica,  są wi ado moś ci  o s traszl iwych o kr u c i e ń ­
stwach wy wi er an y ch  nawz.aiem między Karl ista-  

• Izabel i s tami;  D o w ód z cy  bez  l i tości  każą  
mo rdo wać  lub r ozs trze l ić  i eń ców ;  wydzi era i ą  
oc zy!  zabijaią k ob ie ty  i n i emowl ęta!  a od k i l ­
kunastu dni  c ią g l e  są p o d o bn e  donies ienia.

X iem cy. —  Z m a r ł y  Król  P ru sk i z a p i sa ł  zna­
czną .u nraę na wybudowani e  K oś c io ł a  ka t o l i c ­
k i e g o ,  a w z le ce ni u do pi sa ł  wł asn orę czn ie  o- 
ł ó w k i e m  : ehy  tylko n i c ze go  ni esz cz ędzo no . ”
Dl a  ubogi ch w uerli,lie  zapisał  o k 0ł 0 1 8 0 , 0 0 0  
zł . ;  w Szarlattenbu, all 3 0 , 0 0 0  zł. ;  w P o c z d a ­
mie, W r o c ła w iu  i t. p.  m iastaCb po GO,0 0 0  z ł .  
Prócz  tych s u mm z api sa ł  na u k oń cz en ie  roz-  
mai tych go śc ińc ów l ,800, 00t> zi . ,  na 
poznańską 6 mi l jonów z ł . ,  a na u air ; £e l a2,n !  
maiącą p - ł ą c z y ć  pr o wi r uj .  zachodnie  8 w s c h o ? 
4  lemi  także  O miljon.ow z ł .

R o zm a ito śc i  —  Gazety  n i e m i e c k i e  dono, . .  
„ W  B u rg u n d ji  i we wszystkich de pa rt ament ach  
Francj i ,  s podz iewają  się w r. b.  n ad er  obf i tego  
w inobran ia , tak,  iż rok 1 8 4 0  pod w z g l ę d e m  w i­
n a , nazwany będz i e  rokiem z ło tym ."  —  9 g o z .  m .  
z d a r z y ł  się  smut ny  p r zy p a d e k  w h an o we rs k im  
teatrze dwors ki m;  podczas wi dowis ka  z a ł a m a ł o  
się  nagl e  rusztowanie na 2 6  stop wys oki e ,  z k t ó ­
r e g o  s p adł o  k i lku  kompars ów;  ni kt  nie u l rac i ł  
życia ,  l e c z n i c i e d e n  został  c ię żk o raniony; D a ó r  
udzie la  n i eszczęś l i wym wsparcia.  —  Gazeta am e­
ryk a ń sk a  doniosła: „ W  prowincji  M issis ip i  u b i ­
to węża,  m a i ą ce g o  d łu g oś c i  s lop 30; g dy  go  otwo­
rzono,  znalez iono w wnętrznościach p a re  kró li­
ków , S  p ta k ó w  i p a rg  d z iec i  m u r z yń s k i c h . ”  Inna 
gazeta ame ry ka ńs ka  choąc tę przes adę  sparodjo-  
wać,  d o d a ł a :  , ,T o  i es zr ze  fra-azka. W  naszej o -  
ko l i e y  ubito węża,  m a i ą ce g o  d łu g o ś c i  s ą in i  4 0 ; ; 
w i e g o  wnętrznościach z na l ez iono:  mat er ja ły  do  
3 c b - p i ą t r o we go  domu,  3 '  o g r o m n e  pudł a  z p i ­
g u ł k a m i  m o r y s o n s k i e m i ,  5 z a b ł ą k a n y ch  koni ,  
m i l ę  ni eskończonej  ko l e i  że l aznej ,  pa ki et  losów 
l o t er yj nyc h,  r zę p oł ę  wraz z baset lą i trąbą,  plan  
n i e z a ł o ż o n e g o  miasta i 3 pary w od ot rw ał yc h b u ­
tów!” —  N eapolilań czykow ie  maią  o ry gi na ln y  
sposób żebrania.  C u dz o z i e m i ec  wchodzi  do k a • 
wiarni  przy ul i cy  Toledo  i każ e  s ob ie  dać lody;  
zjadłszy ,  c h ce  zapłacić ,  l ecz  Garson o dp owi a da :  
„ J u ż  zapłacono;  i ed e n z pańsk ic h pr zy ia c ió ł  to 
u c z y n i ł . ”  „ P rz y ia c i e l  P N i e  znam tu żywej  du­
szy . ”  „ N i c n i e s z k  tle iuż  z ap ła co n o . ” Cu­
d z o z i e m i e c  nie  m ^  wyjść z podzi wi eni a,  wy-
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chodzi ied n a k  * kaw iarn i .  Przy drzwiach k»-- 
nia się mu przysto jnie  ubrany  Jegom o c#.

P a n a  J a p ł a c i ć .  i e s t e m
b e *  z a t r u d n i e n i a ,  i lyc7 .ę  J .  z

* i * n r t n i - ^ 8^ w i e m  d e  i e s t e s  wspa»
p a ń s k ą  a n a i o m o s ć ,  p o n  R  k o m p l e m e n t l ł  d o .

n ia  o m y s  " J " 1’ * ^  m a  n a r o d u  n a  ś w i e c i e ,

u S r y l l e Picj n a  * e b r a c t w i e  o d  N e a p o -  
l ' ,  ó L s k ó w ,  <ck b»* J z o  l u b i ą c y c h  p i e n i ą d z e  a 

. * ~n t a k  m a ł o  i a k  o b c h o d z i ć  s i ę  z  n i e n  %
wiedz* v  -----------------

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Sicrgie iew J e n e r a ł  z  Iw an g o ro d u ;  F o n to n  Kollesk i  

R a d c a  z P e te r sb u rg a ;  Kosobudzki Szym: Dzie:  z Glin- 
na;  P iaszczyńsk i  Sta: Dzie: z W o ś m k ;  R a c ięck i  An dr: 
Dzie: z M o d l ib o rza ;  R udu ick i  Dyoni: Dzie:  z K o ło u j i ;  
P ruszkow ski  F ra n :  Dzie: z W o l i  B ykow skie j ;  O gro-  
dziński J e rz y  Dzie: z B orow a;  Celiński  K onstau:  Dz: 
z P a p ro tn i ;  D oliw a A do lf  Dzie: z M ostkow a.

d o n i e s i e n i a .
O ncg d a j  z r a n a  zg in a ł  C H Ł O P C Z Y K ,  maiący la t  3, 

nazw iskiem  W a lczy ń s k i  W in c e n ty ;  m ia ł  na sobie ty lk o  
koszulę;  w łosy  b lond .  Rodz ice  uprasza ją  n a jp o k o r ­
niej o o dprow adzen ie  tegoż pod Nr 2807, na i a m k ę .

P ierwszy t r a n sp o r t  Ś L E D Z I  h o lender -  
skich, z p ierwszego tegorocznego  Ł o w u ,  

w najlepszym g a t u n k u ,  nadszed ł  okazją  (E i lw a g e n )  
w pó ł  ach le lkach  do Domu hand low ego  M. S. F l a t a u  
w P a ła c u  Zamojskich ,  i sp rzeda ie  się po cen ie  zni­
żonej i nade r  u m iarkow ane j .

S y n d y c y  M assy upad ło śc i Jo ze fa  i K a ro la  B r a ­
ci IJenebcrg; oraz M a rja n n y  Iłeneberg W d o w y . 
P o d a ią  do pow szechne j  wiadom ości ,  iż w dniu 2 im 
Czerw ca (6  L ip c a )  r. b. o godzin ie  4tej po po łudn iu  
w domu przy  ulicy  R y n e k  Now ego  Miasta  pod Nr 
310 i 119 sprzedane  zostaną  przez licytac ją  publiczną 
R uchom ośc i  do Massy H enebe rgów  należące,  miaiiowi-  
ciej zaś , M e b le ,  Narzędzia  do fabrykac j i  m y d ła  i 
św iec p rz y d a tn e  i rozm aite  inne p rzedm io ty .  W o j­
ciech W  o ław ski M ecenas .  E r a z m  M a rczcsk i .

Sekw cstra tor C y r k u łu  9, 10 i 12 n rzy  U rzędzie  
M u n icy p a ln y m  M . W a r s z a w y . VY dalszej k o n ty n u ­
acji obwieszczeń donoszących o l icytacji  Posse*ł»ji z 
g ru n ta m i  Nr 141 w P ra d z e  po łożone j ,  na lat  3 w y ­
dzierżaw ić  się niianej , n a d z ień  C zerw ca r. b. o.
głodzonej., z powodu nie dojścia do sku tku  w terminie 
tym  do licytacji;  n a  m ocy r o z p o r z ą d z e n i a  Urzędu M u­
n icyp a ln eg o  M. W w y  t  d. 30 Maja (11 Czerwca)  Nr 
4i4<yguT0 1810 r. ogłasza  now y te rm in  rzeczonej P o ­

sesji na lat 4 w ydzierżaw ić  się mianej,  na dzień 24 
Czerw ca (6 L ip c a )  r. b. na godzinę 3cią  z po łu d n ia  
na  g runc ie  tejże, pod w aruukam i w kancel lar j i  Sc- 
k w e s t ra to r a  w W arsz aw ie  pod N r  297 i 8 zam ieszka­
łe g o ,  prze jrzeć  się mogącemi. M ajew ski.

O S T R Z E Ż E N I E .  —  W e x c l  w Summie z łp .  3 ,000 
p rzez  W o lfa  SchlÓsingera dla  domu band: D. P osoer  
n a  W g o  P io t r a  S te in fce lL r  w  d. 3 L u te g o  b. r. do 
w y p ła ty  na d. 7 t. m. i r .  t rassow any  i a k c e p t o w a :* , 
p rz y p a d k o w o  z a g in ą ł ;  gdy iednakże  w y p ła ta  onego 
n a s tą p i ła ,  p rze to  tenże W ex e l  iako zag in iony ,  w y r o ­
kiem Prześ:  T r y b u n a ł u  Handl:  Gub; Mazow: w d. 29 
M a rc a  r .  s., 10 K w ie tn ia ,  b. r . ocznie z a p a d ły m ,  iako  
ta k i ,  zos ta ł  um orzony , i żaden uży tek  z niego nie b ę ­
dzie m ógł być  czyn ionym .—  W arszaw a d. 3 L ip c a  1840.

V . P esner  e t  Cotnp.
W  dniu 24lym z. m. po p o łudn iu  w y ­

b ie g ł  z 11 oni u N° 1662 przy  ulicy M o­
ko tow skie j  W Y Z E Ł E K  m ały  g ła d k i  a n ­
g ie lsk i ,  3 miesiące maiący, ł e b e k  i uszki 

d łu g ie  k a s z ta n o w a te ,  ł y s in k ą  b ia łą  od n o sk a  p rze ­
dz ie lo n e ,  sam cały b ia ły  maiący ł a t k ę  kasz tanow atą  
na iednym  boku, a d r u g ą  tak o w ą  nad ogonkiem . Kto  
go dostawi do tegoż Dom u,odbierze  przyzw oitą  nag rodę .

A $ P  L  ul icy  Grzybow skie j  Nr 1030 dnia 2ż  
\  z. m. zg iną ł  P IE S E K  rasy Szpiców, ca ły  

b ia ły  z d łu g ą  w e ł n ą ,  uszy żó ł taw e  w y ­
so k ie ;  ł a s k a w y  znalazca  za odniesieniem pod p o w y ż ­
szy Numer, prócz  wdzięczności o trzym a nagrody  zł. 10. 
P iesek  ten  tak  iest  szczególnie znaczony ,  iż ł a tw o  
p o znanym  b ęd z ie ,  a n ie p ra w n y  posiadacz da  odp o ­
wiedzialności poc iągn ię tym  zostanie.

YV przesz ły  P o n ie d z ia łe k  to iest  dnia 
29 C zerw ca,  z g in ę ła  m a leń k a  SDC'ÓKA 
z rodzaiu  W y ż łó w  ang ie lsk ich ,  b ia ła ,  w 
ciemno k asz tanow ate  plamy; łaskaw y  z n a ­

lazca raczy ią oddaó za  p rzyzw oitą  nag ro d ą  do d o ­
mu pod Nr 1559 przy ulicy Chmielnej  i Marszałków skiej.

D z iś ra u o  c iep ła  stopni 15. W czora j  w po łudn ie  22.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  1S raz H it a. J P a n i  A -  

tzp erg er  iako  Gość p rzedstaw i  ro lę  H ity .
J u t r o  w D olinie S zw a jc a rsk ie j  w A leac h ,  O R K I E ­

S T R A  W R O C Ł A W S K A  grać  będzie.  B u f e tP  . S ierp  iii* 
skip o-o dostarczy  C h ł o d n i k ó w ,  Lodów etc.  Zacznie się 0 6 . 

—^  k w  dniu  ju trze jszym  S T A T E K  P A R Q -  
W Y  kursow ać  ma do Bielan i odchodzić
będzie o godzinach  3, 5 i 7 r. po łudnia .  
Cena b ile tu  do Bielan i n a p o w in t  zł.  2.

Ju tro  w h a n d lu  M aiew sk iego p rz y  u licy  Bednarskim i 
Śn iadan ie  : J e s io t r  z roź:,  Sandacz  2 ki-, O koń ,  L in ,  K arp ,  
W ę g o rz ,  K arasie ,  M ak aron ? Z u p a  szcza wio-*, P ie r  zeń h u ­
zarska ,  Po lędw ica ,  Sznycle ,  K urczęta ,  R a k i ,  C h ło d n ik .

Dziś do łącza się T A B E L L A  5 k ias iy  55cj Loterji .


